Osadzenie kutra KOŁ-8 na dnie basenu portowego przy nabrzeżu w porcie Nexø, podczas operacji wyładunkowych w dniu 22 maja 2010r.

/Wyciąg z orzeczenia Izby Morskiej przy Sądzie Okręgowym w Szczecinie z dnia 22 grudnia 2010r. sygnatura akt WM-S-37/10 /

Przyczyną gwałtownego przechyłu na prawą burtę kutra KOŁ-8 (GT 139, długość 25,70 m) zacumowanego lewą burtą przy nabrzeżu w porcie Nexø i osadzenia go na dnie basenu portowego podczas wyładunku ryby luzem w dniu 22 maja 2010r. ok.godz. 12.00 w warunkach bardzo dobrej widzialności, bez wiatru, w wyniku czego doszło do zalania pomieszczeń i siłowni kutra  b y ł a   utrata stateczności wskutek nieprawidłowo prowadzonego wyładunku, polegającego na wybraniu ryby z last dziobowych, środkowych i jednej z lewej burty, co spowodowało najpierw niewielki przechył na prawą burtę, a następnie gwałtowne pogłębienie się tego przechyłu, dodatkowo wskutek przemieszczenia się wody wyładunkowej szczególnie do wolnych przestrzeni last rufowych.

STAN FAKTYCZNY:
KOŁ-8 to kuter rybacki, stalowy, o pojemności brutto 139, długości 25,70m, szerokości 7,20m, wys. bocznej 3,49m, wyposażony w silnik spalinowy o mocy 419,2 kW , mający śrubę nastawną, zbudowany został w 1983r. W dniu 3 lutego1983r. PRS zatwierdził „Informację o stateczności statku”. Na podstawie karty bezpieczeństwa wydanej przez Urząd Morski w Słupsku w dniu 28 marca 2006r. - ważnej do 31sierpnia 2010r. KOŁ-8 został dopuszczony do uprawiania żeglugi międzynarodowej ograniczonej do Morza Bałtyckiego, przy sile wiatru i stanie morza bez ograniczeń. W dniu 26 maja 2006r. PRS wystawił dla kutra świadectwo klasy.

W dniu 22 stycznia 2008r. PRS zatwierdził „Załącznik do informacji o stateczności” KOŁ-8 w związku z przystosowaniem jednostki do przewozu ryb luzem w lastach w ładowni, przy połowach paszowych. W dniu 26 października 2009r., po przeglądzie rocznym przeprowadzonym przez PRS, klasa statku została utrzymana. W dniu 20 listopada 2009r., po inspekcji okresowej na kutrze przeprowadzonej przez Urząd Morski w Słupsku, ważność karty bezpieczeństwa została utrzymana. 

W dniu 22 maja 2010r. KOŁ-8, z siedmioosobową załogą, był na łowisku Morza Bałtyckiego. Kierownikiem statku był K.D. /dyplom szypra 1 kl. z 2003r., 23 lata praktyki morskiej, jako I szyper na KOŁ-8 od 06.06.2005r./. Funkcję II szypra pełnił I.W. /dyplom szypra 2 kl. z 2001r., 26 lat praktyki morskiej, jako II szyper od 6 lat, w charakterze II szypra na KOŁ-8 od 10 dni – drugi rejs/, który był odpowiedzialny za załadunek ryby w morzu i wyładunek w porcie. Ponadto w skład załogi wchodzili: mechanik A.K., rybak M.B. /świad. rybaka z 2006r., 8 lat praktyki morskiej, na KOŁ-8 od 5 lat/, motorzysta T. M., rybak Wł.C. i kucharz G.O. Na kutrze nie ma systemu balastowego.

II szyper J.W. był poinformowany przez kierownika jednostki, że rybę, wyładowuje się z last przemiennie lewa i prawa burta, na końcu  ze środkowych last. Na łowisku złowiono 70-75 ton ryby. Był to szprot paszowy. Załadunek prowadził II szyper. Około 10 ton ryby załadowano na pokład rufowy - otwarty, a pozostałą rybę umieszczono w ładowni, w dziewięciu lastach. Lasty odgradza się deskami do dna ładowni. Lasta dziobowa jest podzielona na lewą i prawą. W tej laście było ok. 7 ton ryby. Trzy, względnie dwie lasty środkowe są wyższe – ich wysokość to ok. 2m. W tych lastach było ok. 21-24 t ryby. Lasty te były napełnione rybą do ¾ wysokości. Zapełnione też były po trzy lasty z każdej burty.

Rufowe lasty z prawej i z lewej burty nie były załadowane. Lasty można kształtować dowolnie z wykorzystaniem poszczególnych pilersów i mocowanych do nich prowadnic do zakładania desek przegrodowych. Tak załadowany kuter,  22 maja 2010r. wszedł do portu Nexø i za pomocą pojedynczej cumy dziobowej i rufowej, o godz. 07.00 został zacumowany lewą burtą do nabrzeża. Oczekiwano na rozładunek. Zanurzenie KOŁ-8 wynosiło: na dziobie 1,8m, na rufie 3,40m. W siłowni było ok. 200 l. oleju. Wody słodkiej nie było, miała być pobrana. Około 1800 l. paliwa lekkiego było w zbiorniku rozchodowym z lewej burty.    

O godzinie 10.00 pobrano 4000 l. paliwa do zbiornika dennego na dziobie z prawej burty. Zbiorniki dziobowe kończą się na wysokości podwyższonego baku. Około godz. 11.00 kuter został postawiony pod urządzenie wyładowcze. Założono podwójną cumę dziobową. Na rufie była pojedyncza cuma. Dziób kutra był zacumowany na krótko, bardzo blisko nabrzeża, oparty o odbijacze w formie opon. Rufa była oddalona o ok. 2,5m od nabrzeża. Kuter stojąc przy nabrzeżu nie miał bocznych przechyłów. Głębokość przy nabrzeżu wynosiła 5m. Wyładunek ryby polega na tym, że do ładowni dwoma wężami podaje się wodę z lądu. Ciśnienie tej wody jest zmienne – jest to zamknięty obieg wody. Z lądu podana jest rura ssąca, którą załoga kutra przekłada z lasty do lasty. Rura ssąca jest podwieszona na żurawiku.

II szyper z motorzystą są na pokładzie dziobowym i windą podnoszą rurę do góry i przekładają do poszczególnych last. Załoga w ładowni obsługuje ww. dwa węże, z których strumieniem wody przemieszcza rybę do rury ssącej. Przechodząc z lasty do lasty, demontuje się deski przegrodowe. Wyładunek jednej lasty trwa ok. 20-30 min. Na prawej burcie kutra, na wysokości pokładu, usytuowane są 2 otwory zsypowe zamykane klapą.  

Wyładunek rozpoczął się kilka minut po godz. 11.00. Był to drugi wyładunek kierowany przez II szypra I.W. Zarówno on jak i prowadzący wyładunek w ładowni rybak M.B., zostali poinstruowani przez I szypra o zasadach bezpiecznego wyładunku ryby luzem. Kiedy załoga montowała węże i rurę ssącą, kierownik kutra poszedł do biura odbiorcy ryby. Sprawdził prognozę pogody, ponieważ zamierzano ponownie wyjść na łowisko. Mechanik A.K. udał się do siłowni przygotować kuter do wyjścia. Sprawdził olej, oczyścił filtry.

Po ok. 20 minutach kierownik powrócił na KOŁ-8. Najpierw udał się do pomieszczeń kutra, a następnie przybył na mostek. Po przygotowaniu jednostki do wyjścia, mechanik przyszedł do sterówki. Na pokładzie dziobowym był II szyper. Trwał wyładunek ryby. Drzwi z przetwórni do ładowni były otwarte. Najpierw wybrano rybę z pierwszej lasty środkowej. Z last dziobowych ryba przesypywała się do pierwszej opróżnionej lasty środkowej, skąd została wyładowana, po czym wybrano rybę z pozostałych last środkowych. Następnie wyładowano lastę z lewej burty. W tym momencie kuter przechylił się na prawą burtę do ok. 5º.  

Prowadzący wyładunek w ładowni, przełożył rurę ssącą do lasty na prawej burcie. Kiedy wybrano ok 2 ton ryby, kuter stracił stateczność i ok. godz. 12.00 nastąpiło gwałtowne pogłębienie przechyłu na prawą burtę do ok. 40º. Ryba z pokładu rufowego nie została wyładowana. Woda przenikała  przez dwa otwory zsypowe i stamtąd przez szpigaty w przetwórni, a następnie przez właz do ładowni. Woda wlewała się do pomieszczeń i przez drzwi do siłowni. Kierownik nakazał opuszczenie pomieszczeń jednostki. Telefonicznie wezwał ekipę ratowniczą.

Mechanik odciął jedynie zdalnie dopływ paliwa do agregatu prądotwórczego. Do siłowni nie mógł już zejść, by odstawić agregat, bo w korytarzu była woda. Załoga zeszła na ląd. Włazów wejściowych do przetwórni i pomieszczeń nie udało się zamknąć. Kluzą rufową z prawej burty, woda wlewała się na pokład rufowy. Pękły deski last na rufie. Woda wyładunkowa przemieszczała się szczególnie do wolnych przestrzeni last rufowych. Zostały zalane pomieszczenia kutra i siłownia. Jednostka osiadła na dnie basenu portowego.

W tym czasie była bardzo dobra widzialność, nie było wiatru. Cumy nie popękały. Kuter osiągnął max przechył do ok. 70º na prawą burtę. Kierownik powiadomił o wypadku armatora. Około godz. 13.00 przybyli ratownicy. Została rozłożona zapora przeciwrozlewowa wokół kutra. Ok. godz. 16.00-17.00 do ładowni podano węże, w celu wypompowania wody. Ok. godz. 18.00 dźwig wspólnie z fadromą rozpoczął operację podnoszenia KOŁ-8, żeby postawić go na stępce. W celu zaprzestania dalszego wlewania się wody do ładowni, nurkowie zeszli pod wodę, aby zamknąć w przetwórni włazy do ładowni oraz drzwi do przetwórni. Podjęta próba przeciągnięcia łańcucha pod stępką nie powiodła się.

Ok. godz. 21.00-22.00 kuter został postawiony na stępce i kontynuowano wypompowywanie wody z ładowni i innych zalanych pomieszczeń. Pozamykano resztę włazów, aby uniknąć dalszego wlewania się wody do ładowni. W celu wynurzenia tylnej części kutra, wypompowano wodę ze skrajnika rufowego. Do godz. 05.00  23 maja 2010r. wypompowano wodę z zalanych pomieszczeń KOŁ-8 . Za pomocą dźwigu podniesiono go i ustawiono przy nabrzeżu. Ratownicy założyli dodatkową cumę na wysokości śródokręcia . Akcję ratowniczą zakończono o godz. 06.00. Sprawdzono szczelność kadłuba. Przecieków nie było.

Dokończono rozładunku ryby. Zdano 60575 kg szprota paszowego. Armator i kierownik kutra KOŁ-8 podjęli decyzję o przeholowaniu kutra do kraju przez statek PASAT II. Armator nie uzyskał zezwolenia towarzystwa klasyfikacyjnego na jednorazową podróż do Kołobrzegu. W dniu 24 maja 2010r. statek PASAT II przybył do portu Nexo i ok. godz. 00.15 zacumował prawą burtą do KOŁ-8 . Na pokład kutra podano awaryjną motopompę. St. PASAT II przejął na swój pokład czterech członków załogi KOŁ-8. O godz. 01.15, po uprzednim sprawdzeniu szczelności poszycia w pomieszczeniach poniżej linii wodnej podano hol, zwolniono cumy i st. PASAT II z KOŁ-8 przy prawej burcie odcumował od nabrzeża. O godz. 01.50, po minięciu głowic portu Nexo, ponownie została sprawdzona szczelność w pomieszczeniach poniżej linii wodnej – przecieków nie stwierdzono. KOL-8 był holowany przez st. PASAT II na szelkach i holu o łącznej długości ok. 200m, O godz. 05.00, 09.00 i 12.00 sprawdzono szczelność w pomieszczeniach – przecieków  nie stwierdzono. O godz. 14.30 rozpoczęto skracanie holu na redzie portu i ok. godz. 14.50 st. PASAT II z kutrem na holu wszedł do portu Kołobrzeg. O godz. 15.20 KOŁ-8 został zacumowany przy nabrzeżu Bałtyckim.


W ramach przeglądu dla odnowienia klasy,  na kutrze przeprowadzono przegląd doraźny w związku z podtopieniem jednostki w porcie Nexø. Przy nabrzeżu oraz po dodatkowym wyslipowaniu  KOŁ-8, przeprowadzono szczegółowe oględziny kutra. W części podwodnej stwierdzono wygięcie i naderwanie stępek przechyłowych lewej i prawej burty oraz wygięcie rury sonaru. Uszkodzone elementy naprawiono, sprawdzono szczelność połączeń spawanych z wynikiem pozytywnym. Innych uszkodzeń kadłuba nie stwierdzono. W trakcie zdarzenia zalaniu uległy pomieszczenia siłowni, skrajnika rufowego, pomieszczeń załogowych, mesy oraz częściowo mostka.

Po umyciu i oczyszczeniu pomieszczeń, przeprowadzono szczegółowe oględziny i zalecono armatorowi sprawdzenie wszystkich urządzeń maszynowych i elektrycznych na jednostce. Usunięto i wymieniono zniszczone elementy wyposażenia /szalunki w pomieszczeniach, grzejniki, urządzenia kuchenne, lodówki itp./. Wykonano przegląd i remont kapitalny silnika głównego /głowice, tłoki, tuleje, szlif wału korbowego, wymiana łożysk wału korbowego, wymiana uszczelnień, aparatura paliwowa/. Dokonano przeglądu przekładni ACG /czyszczenie, wymiana uszczelnień, łożysk, tarcz sprzęgłowych i presostatów/, przekładni pomocniczej RAL /czyszczenie, pomiary kontrolne, sprawdzenie osiowania do SG/. Przeprowadzono remont kapitalny agregatu prądotwórczego /przegląd głowic, tłoków, wymiana uszczelnień, oleju, przegląd aparatury paliwowej/. W maszynie sterowej wymieniono szafy sterowania, przewinięto transformatory i silniki pomp hydraulicznych steru, wymieniono olej/. Dokonano przeglądu i remontu pomp: chłodzenia SG i hydrauliki, p.pożarowej, zęzowych i przezwojenia silników elektrycznych ww. pomp. Dokonano przeglądu prądnic wraz z regulatorami napięcia i zabezpieczeniami. 
Po wykonaniu wszystkich przeglądów i napraw wykonano megatest sieci elektrycznej i urządzeń elektrycznych oraz próby działania wszystkich urządzeń maszynowych i elektrycznych przy nabrzeżu oraz w próbach w morzu. Wyniki prób były zadowalające. Prace remontowe i naprawcze prowadziły firmy z uznaniem PRS. Po wykonanych przeglądach, naprawach i próbach, w dniu 02 września 2010r. klasa kutra została przywrócona i odnowiona. Wysokość szkód związanych z naprawą kutra i akcją ratowniczą oszacowano na 600 tys. zł.  

OCENA IZBY MORSKIEJ:        
Zainteresowani szyprowie kutra określili, iż połowy zakończyli rezultatem 70-75 ton szprota luzem. Taką ilość złowionej ryby potwierdza rozliczenie przyjętej w porcie Nexø ryby z kutra (60757 kg), co uwzględnia, utraconą w wyniku wypadku, rybę z rufy. Tak więc ilość ładunku na kutrze była graniczna z nośnością. Izba Morska odtworzyła sposób załadowania kutra z podziałem last. Odtworzono też, w oparciu o zapisy w dzienniku, ciężary kutra, tj. paliwo lekkie – 1800l. w lewym zbiorniku, a także paliwo przyjęte na kuter przed wypadkiem w ilości 4000l do prawego zbiornika dziobowego i olej smarny w siłowni - ok. 200l. 

Przewód wykazał, iż na kutrze nie została opracowana instrukcja wyładunku ryby luzem. Zainteresowani: II szyper odpowiedzialny za wyładunek i rybak prowadzący prace w ładowni, potwierdzili, iż I szyper poinstruował ich jak winien wyglądać bezpieczny wyładunek. W instruktażu tym zwrócono uwagę, że ze względu na brak systemu balastowego, rybę należy bezwzględnie wyładowywać naprzemiennie z lewej i z prawej burty. W ocenie Izby Morskiej, wyjaśnienia II szypra i rybaka znamionują w sposób wyraźny, iż nie przywiązywali większej wagi do wykonywanych czynności w czasie wyładunku. Szczególnie II szyper nie potrafił wyjaśnić jednoznacznie, jaka była kolejność wyładunku.

Przed Izbą zakwestionował kolejność wyładunku opisaną w szkicu, który sporządził będąc przesłuchiwanym w Kapitanacie Portu Kołobrzeg w dniu 20.09.2010r. Tłumaczył to zdenerwowaniem. Upływ czasu jaki nastąpił od wypadku, potwierdzać może tylko to, że opadły emocje z nim związane i mógł spokojnie przedstawić okoliczności wypadku.
W wyjaśnieniach tych zainteresowanych jest wyraźna sprzeczność. Rybak M.B. wskazał, że wyładowuje ryby zgodnie z poleceniami szypra, jednak kolejność opróżniania last przedstawiona przez tego zainteresowanego, nie pokrywa się w żaden sposób z wersją przedstawioną przez II szypra. Rybak stwierdza nawet, że jego praktyka leżała u podstaw zastosowanej kolejności  rozładunku.  To on decydował o takim przebiegu prac.


Ustalając okoliczności wypadku, Izba Morska zwróciła uwagę, że nastąpił on w związku z wyładunkiem, który prowadzony był w sposób rutynowy, bez wypełnienia elementarnych zasad wyładunku przekazanych w instruktażu. Przyjmując nawet wszystkie wersje kolejności  opróżniania last, przekazane przez prowadzących wyładunek, stwierdzić należy, że w żadnym razie nie wypełniał on podstawowej zasady przemienności. 


W pierwszej kolejności opróżniono lasty dziobowe i wszystkie środkowe, a więc usunięto ładunek najniżej położony. Nie rozładowano ryby z pokładu rufowego. Uwzględniając rozłożenie ciężarów na kutrze, musiało dojść do opróżnienia lasty z lewej burty, co spowodowało zakłócenie równowagi. Kuter stał zacumowany przy nabrzeżu. Nie oddziaływały na jednostkę wiatr i falowanie. Uwzględnić też należy, że do wnętrza kutra tłoczona była woda wyładunkowa, która z uwagi na swobodne powierzchnie, szczególnie w rufowych pustych lastach i trym na rufę, przemieszczała się ku rufie, a następnie na prawą burtę. Po wypadku armator nie uzyskał zezwolenia towarzystwa klasyfikacyjnego na jednorazową podróż – holowanie do portu Kołobrzeg.

Zwrócić jednak należy uwagę, że załoga kutra dokonała szczegółowych oględzin jednostki po wypadku, a podczas holowania prawidłowo monitorowano szczelność kadłuba. 

Reasumując Izba Morska orzekła, że przyczyną przechyłu kutra KOŁ-8 (GT 139, długość 25,70m) zacumowanego lewą burta przy nabrzeżu w porcie Nexø i osadzenia go na dnie basenu portowego podczas wyładunku ryby luzem w dniu 22 maja 2010r. ok. godz. 12.00 w warunkach bardzo dobrej widzialności, bez wiatru, w wyniku czego doszło do zalania pomieszczeń i siłowni kutra była utrata stateczności wskutek nieprawidłowo prowadzonego wyładunku polegającego na wybraniu ryby z last dziobowych i jednej z lewej burty, co spowodowało najpierw niewielki przechył na prawą burtę, a następnie gwałtowne pogłębienie się tego przechyłu dodatkowo wskutek przemieszczenia się wody wyładunkowej szczególnie do wolnych przestrzeni last rufowych.
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